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Miesiąc sierpień ma się już ku koń
cowi. Zaczynają się lekcje w szkołach, 
zapełniających si^i przez młodzież. 
Kończą się miłe wakacje, trzeba v ra- 
cać do codziennej pracy, po przyjem
nym wypoczynku. Miesiące letnie, 
w  czasie których życie polityczne słab
nie i nic ciekawszego się nie dzieje za
zwyczaj, tym razem obfitowały w  w ie 
le ciekawych w ypadków.

Mieliśmy więc ostatnio denerwują
cą w szystkich próbę przelotu majorów 
Idzikowskiego i Kubali przez Atlantyk. 
Denerwowaliśm y się w sz y scy  w ynika
mi IX. Olimpjady w  Amsterdamie, 
gdzie zawodnicy polscy odnieśli szereg 
sukcesów, stawiając nazwiska polskie 
jak: poety Wierzyńskiego, malarza
Skoczylasa, lekkoatletki p. Konopac
kiej, oraz naszych szermierzy, w iośla
rzy i kaw alerzystów  wśród naj
sławniejszych uczestników" 'Olimpjady.

Ostatnie zaś dni przyniosły nam 
znów szereg nowin. Prasa  doniosła 
o obwołaniu Aclimcdą. Zogu królem A l
banii, małego państwa na Bałkanach, 
który przyjąć ma imię Skanderbega III. 
Dowiedzieliśmy się o tajnym traktacie 
między Anglją i Francją’ \v sprawie 
zbrojeń na morzu, lądzie i powietrzu, 
który w y w o ła ł  w e Włoszech, Am e
ryce  i Niemczech wiele szumu i nieza
dowoleń. Również i spraw a sporu pol- 
polsko - litewskiego, rozdmuchiwanego 
przez upartego premjera L itw y  Walde- 
marasa ciągle była na ustach w szyst
kich. A nabrała ona szczególnego roz
głosu w  czasie ostatniego zjazdu L e 
gionistów w  Wilnie i oczekiw ańia na 
mowę marszałka Piłsudskiego.

Wrekzcie ostatnia sensacja całego 
świata to: „historyczny dzień" ponie

działek 27. sierpnia — podpisanie w P a 
ryżu — tak zw'anego Paktu Kelloga. 
Pakt ten zaproponowany przez rząd 
Ameryki Półn., za pośrednictwem mi
nistra spr. zagr. Kelloga ma w ykluczyć 
zaistnienie wojny między poszczególne
mu państwami.

Pakt ten, którego treść dajemy ni
żej, bardzo ogólnikow'y jest deklaracją 
mało mówiącą, a praktycznego zna
czenia wielkiego mieć nie będzie: Nie 
tw orzy on bowiem żadnych gwarancji, 
ani też kar na pizekraczającyeh jego 
postanowienia. To też kr&ykliwa re
klama i hałas z jakim niektóre organy 
prasow-e w ita ły  podpisywanie tego 
paktu są mocno przesadzone.

Treść paktu tego jest następująca:
„Prezydent StanóA' Zjednoczonych, 

prezydent Republiki Francuskiej, J.  K. 
M. Król belgijski, Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej, J.  K. M. Król W iel
kiej Brytanji, Irlandji i Brytyjskich Do
miniów-’ Zamorskich, cesarz Indji, pre
zydent R zeszy  Niemieckiej, J .  K. M. 
król w łoski, J.  C. M. cesarz Japonji, pre
zydent Rzeczypospolitej Polskiej — 
wr głębokiem poczuciu wysokiego obo
wiązku działania dla rozw oju dobra 
ludzkości, przekonani, że nadeszła po
ra, kiedy szczere w^yrzeczenic się w7oj- 
nyj jako narzędzia polityki narodow7ej, 
powinno nastąpić w celu uwieńczenia 
pokojowych i przyjacielskich stosun
ków. obecnie istniejących między ich 
narodami, przekonani, że wszelkie 
zmiany w  ich stosunkach wzajemnych 
w inny być poszukiwane tylko zapomo- 
cąi|lrodków pokojowych i być w jh i-  
Kiem pokojow ego i uporządkowanego 
postępowania, i żc któremukolwiek na
leżącemu do niniejszego paktu mocar-

stwm, które w  przyszłości podejmie się 
przeprowadzenia -swych narodowych 
interesów przęg uciekanie się do w oj
ny, winny być  odmówione korzyści, 
w yp ływ ają ce  z tego traktatu, w  na
dziei, że zachęcone przez ich przykład 
w szystkie inne narody świata, przyłą
czą się do tego w ysiłku  ludzkęści, 
a przez przystąpienie do niniejszego 
traktatu z chwilą jeg<%wejścia w  życie; 
wąirowadzą swre narody w  orbitę do
brodziejstw jego postanowień, łącząc 
w ten sposób cywilizowane narody 
św iata wre wspólnem wyrzeczeniu się 
wmjiiy, jako narzędzia ich narodowej 
polityki — postanowili zawrzeć traktat:

1. W ysokie układające się strony 
oświadczają się uroćzyście w  imieniu 
sw ych  narodów przeciw postępowaniu 
wojennemu jako środkowi rozstrzyga
nia konfliktów międzynarodowych oraz 
w yrzekają  się jego jako narzędzia na
rodowej polityki w  sw ych  wzajemnych 
stosunkach.

2. W ysokie układające się ?^trony 
zgadzają się, ażeby regulowanie lub 
rozstrzyganie .wszelkich wynikłych 
międzjt; niemi różnic lub konfliktów, ja
kiejkolwiek natury, bez względu na icli 
genezę, dokonyw?anc było nigdj; ina
czej, jak tylko na drodze pokojowej.

3. Traktat ten ma zostać 'ratyfiko
w an y  przez W ysokie układające się 
strony,, wymienione w  załącznikach, 
w  Itśposób zgodny z ich konstytucją 
państw ow ą i obowiązywać ma natych
miast po złożeniu dokomentów raty f i - * 
kacyjnych.

Niniejszy traktat pozostanie po w e j
ściu w  życiu, jak zarządzono w  para
grafie poprzednim, otwartym tak dłu
go. jak to będzię; potrzebne dla prz
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stąpienia wszystkich innych państw. 
Każdy dokument zaśw iadczająey^przy- 
stąpienie; państwa będzie złożony w . . .  
i niezwłocznie po złożeniu wejdzie 
w  życie między państwami, które się 
w  ten sposób przyłączą do traktatu, 
a innemi państwami już doń należą- 
cemi“ .

Z treści traktatu tego widzimy naj
lepiej, iż praktycznego'znaczenia, :obec- 
nie nic ma on żadifego. W iemy bowiem 
najlepiej m y Polacy, iż szczególnie nasi 
sąsiedzi nie liczą się z żadnemi zobo
wiązaniami, powziętemi nawet w tak 
uroczysty;sposób jak to było w  ponie
d z ia łek ^  Paktem Kelloga. Dla Niemiec, 
tak samo i dla Sow ietów  wszelkie umo
w y  są . . .  „świstkami papieru"^ to też 
spraw a bezpieczeństwa naszych granic 
przez przystąpienie nasze do tego pak
tu nie posunęła się nic naprzód.

Natomiast pakt ten powinien się stać 
podstawa dd, zawarcia i przeprowadze
nia przez Ligę Narodów szef-egu innych 
umów, które zrealizowały by prawdzi
w y  pokój na kuli/żiemskiej, przez prze

prowadzenie rzeczywistego nfebro.feiiia: 
wszystkich państw, oraz ustano wiemem 
szeregu kar dla tych państw, które 
p o ryw a ły  by  się do wojny. C zy  jednak 
da się to przeprowadzić w życie — 
wątpimy bardzo.

Pakt Kelloga może mieć pewne 
znaczenie moralne.. W yw rze  on wpływ 
na opiuję publiczną świata, pogłębi 
w niej dążenia pokojowę,’ a. osłafsi sta
nowisko, czynnikóv ^dążących  do; woj
ny rewanżowej. Wojna została 'nieja
ko obłożona klątwą^będzie przeto-, od
tąd trudniej :ją głosić. Jako  Polacy za
interesowani w utrzymaniu pokoju, mo
żem y się tylko z tego cieszyć.

Nie zapominajmy jednak ani na 
chwilę, że gdyby Niemcy na Polskę rfla- 
padlypito 'P,akt nic przew iduje na--taki 

^wypadek żadnych represji w obec na
pastnika. Represje tylko przew iduje 
Statut L igi i sojusz polsko-francuski. 
W  tych więc aktach leżą gwarancje 
pokoju dla Polski, a  me w 'Pakcie 
Kelloga.

Noiere brednie Wa!dSannarasa
Przemówienie operetkowego premiera do chłopów.

P rzyw ykliśm y już do tego, że dyk
tator litewski w yg łasza  stale drażniące 
i jątrzące przemówienia i znamy już 
jego zachłannej apetyt. Jednakże to, cefr. 
powiedział Woldemaraśjdo chłopów li
tewskich w  Ucianach, zdolne jest zno
wu zadziwić ca ły  świat,-a Polskę roz
śmieszyć. Nie zdziwi to już chyba n i
kogo,*1 że Woldemaras znowm podkre
ślił pretensje; L itw y  do Wilna.

Wiadomo dobrzeęże w raz z Wolde- 
marasem większość Litwinów n azyw a  
Wilno „starożytną świątynią Litworów, 
gdzie się narodziła państwowość li
tew ska". Ten sentyment Polacy rozu
mieją, choć oczywiście nie mogą go 
uważać za 'w ystarcza jąca  podstawę do 
żądania Wilna. Ale Woldemararej nie 
poprzestał na podkreślaniu „p ra w "  L i
tw y  do Wilna. Posunął się do w m a
wiania w  uczestników zjazdu, że Wi- 
ieńszczyzna „umiera z g ło d u j  i że Pol
ska dlatego dąży do nawiązania stosun
ków  z Litwą; że spodziewa się, że za
sobna Litw ? -nakarmi głodną Wileń-

ę!

alei o św iadczy ł Woldemaras, że 
naród polski jeszcze „nie przejrzał", bo 
nie było do tej pory  ani jednego prote
stu przecjży wileńskiej mowie Piłsuds
kiego. Woldemaras oczekiw/ał protestu 
irzeciwko ólgwiądczeniu, żu.' Wilno 

si być  poh. t!

Niesłychanem jest równie twierdze
nie, że m ow y Piłsudskiego słuchała!-: 
tylko „szlachta i urzędnicy", natomiast 
lud polski z tem się nie zgadza.

„Polski lud —  miał oświadczyć 
Woldemaras — nie pójdzie bronić ani 
Wilna ani Grodna) które muszą być 
nasze".

Niepodobna doprawdy zrozumieć, 
jak można pleść takie androny. YYolde- 
maras mówdł wprawdzie do chłopów, 
ałe i ci chyba nic są tak naiwni, by* 
mieli uwierzyć, że tylko , Szlachta 
i urzędnicy" nie chcą oddać WJina 
Litwie.

Jest  teraz jasncin, że Woldemaras 
wszelkiemi/siłami będzie.°odv iekał mo
ment nawiązania bezpośrednich sto
sunków' z Polską. G dyby bowiem 
otwarto granicę i gdyby chłopi li
tew scy mogli zwiedzać'^ „litew skie" 
Wilno i szukać tego iudu, który chce 
oddać i- Wilno i Grodno, toby^się  
w'krótce ich wyara w* odzyskanie tych 
miast bardzo zachwiała. A przede
wszystkiem  przekonaliby się, że za- 
rówmo Wileńszczyzna jak Grodzicń- 

Łgzczyżnafwógóle cała ta „trzecia część 
terytorjum litewskiego" o przyłączeniu 
do L itw y  słyszeć  nie chce. Przekona- 
liby&jię, źe w , tej „okupowanej L itw ie"  
jest bardzo dużo Polaków, Białorusi
nów-, żydów, ale Litwinów*- zaledwie cos 

.'80 ty sięey.

na które zaprasza 
P. T. Obywatelstwo

Gospodarz.

Pc’.eca dobrze pielęgnowane 
piwa, w y b o r o w e  wódki

Rzetelna obsługr - Umiaikow-. ceny

J, & n. i a r w r z ą d u.
W y wiad z P rem ierem  iSarłlam .

Prem jer Bartol w 'w yw ia d z ie  udzie
lonym przedstawicielom prasy na za
pytanie o najbliższych zamiarach rzą
du oświadczy;!', że trudno mu jest- ści
słe odpowiedzieć ira to pytanie. Prace  
rządu koncentrują się obecnie na opra
cowaniu budżetu na ro k  193.9 1930.
M yślą  przewodnią prac przygotow aw 
czych do budżetu jest w ydobycie  jak- 
najw tększych sam na cele inw esty
cyjne.

Sytuacja.gospodarcza Polski przed
stawia > się obecnie pomyślnie we- 
wszystkich dziedzinach życia gospo
darczego. Przedmiotem szczególnej 
pracy* i troski rządu jest bilans han
dlowy, w zakresie którego rząd dąży 
do powiększenia eksportu.

Prem jer Bartel podkreśla zw łasz
cza konieczność rozbudzenia zaintere
sowania sfer kupieckich do zagadnień 

.eksportu i powiększenia polskiej fłoty 
handlowej. ‘ Premjer twierdzi dalej, iż 
budżet przedstaw ia 's ię  dobrze. R ó w 
nież i zbiory dały dobre rezultaty.,

W dalszym ćiągu premjer Bartel 

stwierdza, iż odroczył obrady komitetu 
ekonomicznego nad propozycjami kon- 

ćę.syjncmi Harrimanna. W  zakończeniu 

w-ywiadu premjer oświadczył, iż w  naj
bliższym czasie rząd ustosunkuje się 
do projektów opracowanych przez 

Blok Bezp. -wtsprawie rewizji Konsty
tucji, wreszcie zaprzeczył pogłoskom 
o zmianach w  Rządzie.
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Konsumcja węgla w kraj u
maleje z miesiąca na miesiąc.

Statystyka  w ydobycia  i sprzedaży 
w ę g la  górnośląskiego za 2. tydzień 
siei pnia wskazuje na coraz bardziej 
niepomyślne kształtowanie się kon
iunktury rynkowej. W ydobycie węgla 
w  tym tygodniu zwiększyło się w pra
wdzie w  porównaniu z pierw szym  ty 
godniem z 563 567 ton na 583 061 ton, 
lecz za to główna pozycja zbytu, t. j. 
zbyt w  kraju, zmniejszył się z 322 156 
ton w  pierwszym  tygodniu na 3 12  503 
ton w  drugim tygodniu, a  więc prawie
0  10 000 ton, czyli o 3 % ,

Je s t  to objaw tembardziej niepoko
jący, że w  Sierpniu rozpoczynają się 
już zakupy węgla, które w zrastały  
w  ubiegłych latach z tygodnia na ty 
dzień. I tak naprzyklad w  r. 1927 naj
n iższy zbyt węgla w  kraju zanotowano 
w kwietniu, a mianowicie 974 967 ton. 
Natomiast od rnaja zbyt węgla w  kraju 
wzrastał stale z miesiąca na miesiąc
1 wynosił w  maju 1 056 923 ton,

W  celu utrwalenia wielkiej akcji 
humanitarnej dożywiania dzieci w  Pol
sce, zapoczątkowanej przez społeczeń
stwo amerykańskie, tudzież dla utrwa
lenia w ęzłów  przyjaźni i łączności, 
wytw orzonych przez wspólną pracę 
Polski i Ameryki, powołana została 
w  roku 1920 do życia fundacja pod na
z w ą :  „P o lsk o -A m ery k a ń sk i Komitet
Pom ocy Dzieciom".

Po usunięciu się z tej fundacji przed
stawicieli społeczeństwa amerykań
skiego, Minister P ra cy  i Opieki Spo
łecznej nadał tej fundacji statutu i na
zwę!,,,'Polski Komitet Opieki nad Dziec
kiem".

Celem fundacji jest podniesienie 
stanu moralnego, kulturalnego i zdro
wotnego dzieci i młodzieży, jakoteż 
stanu zdrowotnego i warunków bytu 
niemowląt oraz matek ciężarnych 
i karmiących bez różnicy wyznania 
i narodowości.

Polski Komitet Opieki nad Dziec
kiem urządza w  czasie: od 1 1 .  do ja& j 
września r. b. na całym  obszarze R ze
czypospolitej Polskiej

T Y D Z I E Ń  D Z I E C K A .
O b y w a t e l e !

Bezgraniczne, olbrzymie są bogac
twa ludzkości. Olbrzymie są jej skarby 
materialne, potężne i skarby duchowe.

w  czerwcu 1 138 3 18  ton, w  lipcu 
1 287 514  ton, a w sierpniu 1 300 678 
ton W  bieżącym natomiast roku zbyt 
węgla  w  kraju z 1 288 786 ton w  kwiet
niu, spadł na 1 202 285 ton w  maju, po
czem podniósł się nieznacznie na 
1 271 03 ton w  czerwcu, by  zmniejszyć 
się znowu do 1 222  880 ton w  lipcu.

Sądząc zaś z dotychczasowego roz
woju zbytu w  sierpniu, możemy w  tym 
miesiącu oczekiwać dalszego zmniej
szenia się zbytu krajowego. W  dodat
ku zbyt w ęgla  w  kraju w  lipcu b. r. 
był niższy niż w  lipcu ub. r„  w ynosił 
bowiem tylko 1 222 280 ton, wobec 
1 287 5 14  ton w lipcu 1927 r„  co w sk a
zuje na ogólne osłabienie naszej kon
iunktury gospodarczej. Fakt ten powi
nien stanowić dla naszych czynników 

miarodajnych poważną przestrogę przed 
dalszem pogorszeniem .sytuacji prze

mysłu węglowego.

Ale nad wszelkie bogactwa, nad lśniące 
skarbcy królów, nad pancerne* kasy 
miliarderów, nawet nad skarby mądro
ści filozofów najcenniejszym skarbem 
ludzkości jest d z i e c k o .  Ono jest 
ogniwem w  łańcuchu, który ginie 
w pomrocejdzicjów, ‘a który sięga da
leko daleko w iajemtticęą przyszłość.

To drobne ciałko zmężnieje kiedyś 
i granitowe rzuci podwaliny pod gmach 
rozkw itu Polski.

Ta mala rączka chwyci kiedyś młot, 
by w yku w a ć  potęgę Ojczyzny.

Cóż b y łyb y  warte wszelkie zdoby
cze ducha i rozumu ludzkiego, gdyby 
nie było dziecka, co je nadal rozwijać 
będzie.

Ten', skarb nad skarbi' d z i e c k o ,  
to jest jedyne praw'dziw'e szczęście 
ludzkości, musi być otoczone najtkliw
szą, najstaranniejszą opieką.

Biada narodowi, który nie dba 
o dzieci: po trzykroć biada mu, bo musi 
ginąćj marnie, topnieć, jak zimow e 
śniegi.

Jakież serce ludzkie mogłoby obo
jętnie patrzeć na głód lub chorobę 
dziecka. Któżby nie pospieszył, by 
obetrzeć łzy, nakarmić, ogrzać i przy
odziać dziecko. A jednak, ileż jeszcze 
naszych dzieci nie ma takich warun
ków', jakich potrzebuje.

S ą  w  Polsce dzieci zziębnięte i głod
ne, są dzieci wynędzniałe i chore, du
szą się i więdną w  norach wilgotnych 
i zimnych.

Spieszcie Obywatele z pomocą, aby, 
na sumienie W asze nie padła goraca 
łza dziecięca Spieszcie, póki dadzą sie 
jeszcze uratować te drogie istoty, 
opromieniejace życie narodu.

Dziecko ufa. Dziecko kocha. Dziec
ko czeka pomocy.

Niechże nie czeka napróżno, niech 
ufności nie straci, niech miłość za mi
łość otrzyma.

Spieszcie Obywatele.
*

Śląski Komitet W ojewódzki Opieki 
nad Dzieckiem —  Katowice, Kilińskie
go 9 pokój 129 przyjmuje wszelkie da
ry  w  naturze i w  gotówce z uwzględ
nieniem życzeń ofiarodawców.

2 miliardy ludzi
ży je  na k u li z ie m sk ie j.

W  19 13  r. zaludnienie świata w y 
nosiło w'edług dokładnych obliczeń 
1 808 milj., z końcem zaś 1926 r. — 
1932 miljony. Przyrost ludności więc 
w tym okręcie czasu wynosił około 7w ^ : 
Obecnie ilość mieszkańców ziemi do
chodzi do 2 miljardów.

Na Azję przypada z tej sumy 1 026 
milj. ludzi (a w ięc więcej niż połowa 
wszystkich ludzi), Europa liczy 314 
mil].; Am eryka 232 milj., A fryka 146 
i Australja 9 miljonów' mieszkańców.

Największy/ gdyż 15  procentowy 
(w' ciągu 13  lat) przyrost ludności w y 
kazuje Australja, podczas gdy lucmość 
w Europie wzrosła tylko o 3^4. P r z y 
rost zaś ludności w  Azji był cztero
krotne w iększy niż w  Europie. Chiny 
posiadają obecnie 450. milj. ludności, 
a więc tylko o 64 milj. mniej niż 
w szystkie kraje Europy.

Polityka zagraniczna.
( + )  Encyklika papieska.

Donoszą z Rzymu, że według krą
żących tam pogłosek. Papież zamierza 
w ystosow ać encyklikę, w  której poru
szy sprawy pokoju światowego. W  do
kumencie tym Stolica św'. w yrazi sw ą 
aprobatę dla paktu Kelloga.

( + )  2.gon marsz. F ayolle.
W  Paryżu zrnarl dnia 27. b. m. mar

szałek Fayolle. General Emil Fayolle, 
od roku 1920 marszałek Francji, zmarł 
w 78 roku życia. Jest  to jeden z w ie l
kich wodzów' armji francuskiej w' cza
sie wojny światowyj.

T y d z i e ń  D z i e c k a
Polskiego Komitetu Opieki nad Dzieckiem.
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Największy dom ne świeeiei
/ ' ^ O d  d ł i i i s J f f l ®  & a s , i ł  1' y w a l i z u j ą :  m i a s t a  

N d w y  J o r k  lT ^M oago /e  . p a l i n c t '  p i e r w s z e ń 

s t w a  n a  p o l u  b u d o w n i c t w a .  K a ż d a  z ;  t y g l i  

n r e t r o p o l j i  g j ® *  m i e j j j j t t j p i n j . ę  m i a s t a  p o s i a 

d a j ą c e g o  n a j w i ę k s z e  i  n a j w y ż s z K b u c j y n k i .  

W  ' r z e c - z y w i s t o ś e i  n i c  m o ż e  C h i c a g o  z n i e ś ć  

k o n k u r e n c j i  z  d r a p a c z a m i  e l m r a r  N o w e g o  

J o i j k u ,  0 . GO t ó ę f c r a e l i  w j E p k o ś c i ,  . j a k i c h  

C h i c a g o  . j c s z ę z ę l n i e  . p ó K i a d a .  A l e  n a t o m i a s t  

m a  p r z e  w a g ę ,  j e ś d  c h o d z i  o  w i e l k o ś ć  i r o z -  

l a - g l o ś ć  - s w o i c h  b u d y n k ó w .

" W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e *  z d S t ą n i e  u k ą ó c z o - _  

n y  w  C h i e a j £ © * g m a ć & l , ' k t ó r y  z - . ' p e w n o ś c i ą  

u z y s k a .  n a z w ę  n a j w i ę k s z e g o  d o m u  c z y n 

s z o w e g o  ś w i a t a ' . ' 1 I ) o m  t e n  p Ę S i a d a ć  b ę d z i e  

3 0  p i ę t e r .  C ‘l o t v n y  f r o n t ,  w y c h o d z ą c y ‘n a  

j e d n a s z  n a j r u c h l i w s z y c i i  u l i c ,  b ę d z i e  , m i a ł  

2 3 0  m .  d ł u g o ś c i .  . 1 ) r u +  f r o n t  s ^ d  s t r o n y  

g f g i o r a  w y n i e s i e  1 7 0  m .  K < f s z t ; V  t e g o  g n S +

d n Ł h o b l i e z a j ą  n a  3 0  i r . i l j o n & w  d o l a r ó w .  

S a m  g m a c h  b ę d z i e  g ł ó w n i e  p r z e z n a c z o n y  

u f f  l o k a l e  w y s t a w o w e  J - m u r a .  I h g + ć l t c m  

z n a j d o w a ł  s i ę  w  t e m  m i e j s c u  d w o r z e c  k o 

l e j o w e - ,  k t ó r \  z o s t a ł  g d z . i e i n d z h  i p r z e n i e 

s i o n y .

i Ć | C b b r z v m i  g u i ą c b  b ę d z i e  p o s i a d a ł  w ł a -  

s H J i d s t a c j ę  k o l e j o w ą  d l a  z a ł a d o w a n i a  i  w y 

ł a d o w a n i a  t o w a i : u . j $ g i f a  o l b - r z y n i i m j ^ b  0 0 0  

m t r .  o b e j m u j ą c y m  t A r & ń i e ,  b ę d z i e  s i ę . t c l e -  

i n o u s t r o w a ć  w s z y s t k i e - 1 m o ż l i w e  p r o d u k t y  

j f i i i e r y k t i n s k i c .  \ a ?  w y ż s z y c h  ' p i ę t r a c h ,  

z n a j d u j ą ,  s i ę  l o k a l e  m i e s z k a l n e  i s a l e  p o ^ j e r - '  

d z e ń ,  z  k t l j r y e h .  J & l n a  m o ż + p o m i e ś c i ć  2  

t s ś i ą c e  o s ó b .  O b s z e r i i w  s a l e  k l u b . ( ? . w § J s ą '  

d o  d y s p o z y c j i  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w .  

W r e s z c i e  b ę d z i e  m i a ł  ó w  g i n a c h  n a j w d ę k -  

s z ą  c e n t r a l ę  t e l e f o n i c z n ą  A m e r y k i  d r a z  

w ł a s n y  p o i - t ,  k t ó r y  s i g  r o z c i ą g a  o d  d O n u r

a ż  ć l o  j e z i o r a  M i c h i g a n .

Wiadomości poliłyc ne,
(— ) P osiedzen ie Rady Ligi Nar.

W piątek 3 1 .  b. m. rozpoczyna się 
5 1  sesja R ad y  Ligi Narodów. Na po
rządku dziennym znajduje się 35 punk
tów. Z wyjątkiem konfliktu polsko-li- 
teWśkiego oraz kilku spraw dotyczą
cych mniejszości narodowych porzą
dek dzienny dotyczy zwyczajnych 
rocznych sprawozdań. Między innemi 
znajduje się sprawozdanie z kweslji 
osiągniętego między rządem Rzeczypo
spolitej Polskiej a senatem W. M. ( iań - 
ska porozumienia w  sprawie W ester-

NŻ. JÓ Z E F  KIED RO Ń.

U l H  U l l i
(Dokonozenie.)

 O-----

Biorąc pod uwagę, iż transporty no
w ą  linją m ogłyby się odbyw ać znacznie 
szybciej, aniżeli dotychczas, możemy 
przyjąć, iż powiększenie ilości lokomo
ty w  i wagonów przez nasze Minister
stwo Kolei Żelaznych nie musiałoby 
być bardzo znaczne, chyba że pragnęli
byśm y przejść na w agony o pojemno
ści większej: 40 do 50 ton. Wobec tego 
mielibyśmy do oprocentowania i zamor
tyzowania na razie jedynie kwotę 125 
do 135 miljonów fr. szwajcarskich. 
W obecnych warunkach można przy
jąć, że dla tego rodzaju przedsięwzię
cia, wobec ogólnej stabilizacji stosun
ków  gospodarczych w  naszem Pań
stwie, znalazłyby się kapitały zagrani

plattc oraz używania portu gdańskiego 
przez polskąmnarynarkę wojenną.

(— ) Ruch w  Sejm ie odżyw a.
M arszałek Sejmu p. 1 taszynski po

wrócił do W arsz aw y  i objął urzędo
wanie. Z końcem tego tygodnia spo
dziewany jest liczny zjazd posłów 
w  W arszaw ie i posiedzenia klubów.

(— ) Tydzień lotn iczo-gazow y.
W  dniach od 2. do 9. września b. r. 

odbędzie się w  całej Polsce tydzień lot- 
niczo-gazowY, który będzie miał na ce
lu jaknajszerszy spopularyzowanie za-

cą na 6 +  +  \%  na amortyzację, razem 
7^e, czyli, że na ce lpp ow yższe  byłaby 
potrzebna suma 9 000 000,—  fr. szw. 
rocznie. "Gdybyśm y przyjęli, że linja ta 
przewiozłaby 15  miljonów ton w ęgla  
rocznie, to tytułem / oprocentowania 
i amortyzacji zostałaby obciążona jed
na tona 0,6 fr. szw., czyli okrągło 1 zł. 
W  rzeczywistości obciążenie to byłoby 
jeszcze niższe, jeżeli się uwzględni, że 
pociągu, przewożące w ęgiel do Gdyni, 
m ogłyby z powTotem zabierać rudę 
szw ecką dla hut górnośląskich, wzgl. 
czeskich w  razie przyciągnięcia do P o l
ski ruchu tranzytowego do Czech.

Według przybliżonego obliczenia 
w ynoszą w; obecnych warunkach kosz
ty 1 tonokilomctra dla węgla 1,5 ygp.. 
P rz y  przewozach, które powyżej w y -  
łuszczyliśrny, koszta te* m usiałyby się 
jeszcze dość znacznie obniżyć i winny- 
by  nie wynosić więcej, jak 1 gr. za 1 
tonokiiometr czyli 5,60 zł. ze Ś ląska do

l b ł
dań ligi Obrony Powietrznej Państw a, 
która w' roku bieżącym połączyła się 
w jedną całość z T ow arzystw em  
Obrony Przeciwgazowej. V. tydzień 
Iotniczo-gaiźowy będzie ntial w  szcze
gólności na celu zwiększenie liczby 
stałych członków' Ligi, oraz przyspo
rzenie Lidze jaknajwiększych fundu
szów.

(— ) Gdynia a Gdańsk.
W  II. kwartale b. r. wpłynęło do 

Gdyni ogółem 295 statków ,‘w ysz ło  żas 
z ładunkami 290. Natomiast w  r. 1927 
zaw inęło do portu w  Gdyni 1 12 ,  w y 
szło zaś 1 1 1  statków 06' Gdańska zaś 
zawinęło w 11. kwartale b. r. 1697 stat
ków, w yszło  zaś 1709. W  tym samym 
okre.sie roku 1927 Zjiwinęłp do Gdańska 

id  w yszło  1856 statków. Znaczy 
to, że ruch portowy WjGdyńi wzrasta, 
a w Gdańsku się zmniejsza. Gdynia 
zaęzyna robie/Gdańskowi konkurencję. 

(— ) Rozkład jazdy na zimę.
W  Ministerstwie Komunikacji od- 

byłaćsię konferencja delegatów.-.wszyst
kich dyrekcji kolejowych p  celu opra
cowania rozkładu jazdy pociągów na 
sezon zimowy. W  nowein rozkładzie 
jazdy zmiany będą nic wielkie. Ulegną 
iedynie zmianie czasy odjazdu niektó
rych pociągów dalekobieżnych.

----- O-----

Zasadnicza spraw a.
Pani (do której zgłosił się intere

sant): —  „Mój Boże, panie, co się/śta- 
ło ? !  „Służąca mi oświadczyła, żc przy
szedł pan ze sprawą, tyczącą się mego 
życia lub śmierci".

Interesant: - „T ak  jest, proszę pa
ni, jestem przedstawicielem tow ąrzy- 

3stw a ubezpieczeniowego na życie/.

Gdyni. Po  rozbudowie należytej por
tu gdyńskiego powinny obniżyć się 
również koszty przeładunkowe. -Przy
puściwszy, że w ysokość ich nie prze
kroczy i zł. za tonę, jak to ma miejsce 
gdzieindziej, i że również i koszty po
stojowe spadną do granic normalnych 
ze względu na w iększą regularność po
ciągów i ruchu okrętów, —  w ów czas  
koszty, ZvYiązane z transportem 1 tony 
węgla, w ynosiłyby  razem 5 , 6 0 + 1 + 1  +  
0,50 =  zł.: 8,10.

Ponieważ, poprzednio obliczyliśmy, 
iż przy eksporcie w ęgla  przez Gdynię 
zostałoby kopalniom w  normalnych w a 
runkach na koszty przewozu, na amor
tyzację tytułem ewentualnego zysku 
okrągło zł.: 12,70, to potrącając od 
sumy tej zł. 8,10, tytułem przew ozow e
go i przeładunkowego, m iałyby kopal
nie do dyspozycji około zł. 4.60 na 1 
tonę wywiezionego węgla, P r z y  15  mi- 
ljonach ton rocznie wynosiłoby to około
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Z Województwa Śląskiego.
WĘ- W ybory do Sejmu Śląskiego.

Ilustr. Kur. Krak. dowiaduje się, ż'e- 
w y b o ry  do scjmufesląskiego odbędą się 
na wiosnę 1929 r. Przedtem jeszcze 
sejm k lą s k i  uchwali nową ordynację 
wyborczą, tak, że wiosenne w ybo ry  
do Sejmu odbędą się juz na podstawie 
nowej ustaw y wyborczej.

+  P . W ojew oda w  Istemiej.
W  piątek bawił w  Istebnej p. W o

jew oda dr. Grażyński w  Istebnej, ce- 
lem^zapoznania !fię z parcelą przezna
czoną pod budowlę sanatorjum dla gru
źlików7, kosztem półtora miljona zło
tych. W raz z p. W ojewodą udali się do 
Istebnej także delegacji Zakładu Ubez
pieczeń z Król. Huty,. Po wizytacji par
celi ma nastąpić „ostatecznie ustalenie 
planu budowy wspomnianego sana
torium.

Zmiany w  sądow nictw ie.
Ja k  się dowiadujemy, prezes Sądu 

Apelacyjnego w aK atow łcach p. Tade
usz Stark ustępuje z zajmowanego sta
now iska i' osiada w Król. Hucie jako 
.adwokat i notarjusz, oraz zastępcą 
p raw n y Syndykatu polskich hut że
laznych.

Rozprawa o komorę cieszyńską.
W  dmu 18. października odbędzie 

się w  Katowicach w7 sądzie apelacyj
nym odwoławcza rozprawia arcyksię- 
cia Fryderyka, i to w a r z y sz y ; przeciw
ko w yrokow i sądu cieszyńskiego 
w  sprawie wiasności byiej komory cie
szyńskiej. Ja k  wiadomo, w  Cieszynie 
arcyksiążę Fryd eryk  i towarzysze 
przegrali proces na całej linji. Rozpra

wcie'.'apelacyjnej będzie przewodniczył 
radca a p e la c y jn i  dr. Pinert. Rozpra- 
w a  potrwa tylko jeden dzień. Sąd ape
lacyjny zajmie się głównie kwestją, 
czy- dobra komory cieszyńskiej stano- 
w d y jd o b ra  rodziny panującej, czy nie.

Kontrola sanitarna w7 K atowicach.
W  ubiegły poniedziałek urzędowała 

w7 Katowicach lotna kontrola sanitarna 
z ramienia Ministerstwa Spraw  W e
wnętrznych. Ogółem urzędów ało 9 ko- 
nnsyj, które dokonały lustracji podw ó
rzy domów i ubikacyj pobocznych. Dla 
wielu właścicieli realności lustracja 
skończyła s i ę ’ fatalni^,' b'o nałożeniem 
k a ry  na niechlujstw o spotkane na po
dwórzach, w7 sieniach, na ^schodach, 
względnie w7 pobocznych ubikacjach.

+  Budowa nowej hali targowej.
M a g f s t r a - i  W i e l k i d E  K a t o \ Y i ^ p r z y s t g p i  

w  r i a j b l  i n s z y m  i f e a s i e  d o  b u d o w - y  n o w 7e j ,  o l 

b r z y m i e j - h a l i  t a r g o w e j  k o s z t e m  m i l j o n a  

z ł o t y c h .  i S i i m ę .  %  o j - r z y m a j :  m a g i s t r a t  z  

w o j e w ó d z k i e j  p o ż y c z k i  a m e r y k a ń s k i e j .  P o 

z a t e m  m a g i s t r a t  p o s h Ą l ą y j u ż 1' . o p r a c o w a n y  

p l a n  w s p a n i a ł e g o  p a r k u  s p o r t o w e g o . - :  £ l ą n  

o d n o ś n y  o p r a ę a W a n y  z o s t a ł  w - s g q l n i e  

ś l ą s k i m  u r z ę d e m  w o j e w ó d z k i m  i  w s p ó l n y m  

t e ż  k o s z t e m  z o s t a n i e . w y b n d o  w i r a |  Dotąd 
A V . K a t  o w i  G e  z  w ' i n w p o p r z e d n i c h  l i i g m i e e *  

l m d i . g ę ę p o c t a r z y ,  p l a c u ■ S p p r t o w 7egs>f ; z u p e ł -  

n i e  n i e  p o s i a d a ł y .  D o p i ę r ó  p o l s k i  m a g i 

s t r a l  m u S . i  n a p r a w K  to, c o  z a n i e d b a l i  

K i e m c y .

+  Budowa gmachu dla bezdomnych.
J f s j c z e  w  b .  r ,  z o s t a n i j p - w  i ^ j o w i M c h  

w 7y l n i d o w 7a i i j i , g m a c h  d l a  b e z d o m n y c h ,  u  

r z ą d z o n y  w e w n ą t r z  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h

w y m a ^ - f i ń  h i g j ó j i y .  i B ę z d o m n y m ,  b ł ą k a j ą 

c y m  s i ę  o b e c n i e  p o  p o c z e k a l n i a c h  k o ł e j o -  

w y c f ł i  i  h a ł d a c h  t r u j ą c y c h  w 7y z i e w 7a m i ,  d o 

s t a r c z ą  K a t o w i c e  k w a t e r ę  n o c l e g o w ą ,  g o 

d n ą  l u d z k i e j  k s t o j . y s - - '

+  Najm niejszy powiat w  P olsce.
Powiat świętochlowicki terytorial

nie jest najmniejszym powiatem w7 ca
łej Rzeczypospolitej, ponieważ ogolna 
przestrzeń ;\vynosi 83 kim. kw7. Pod 
względem zaludnienia jest najwięcej 
zaludniony;’ gdyż ogólna ilość ludności 
wynosi 2 14  846 głów7, czyli na jeden 
kim. kw. przypada 2590 głów7. W ('całcj 
Polsce na 1 kim. kw7. przypada'Jjś9 osób. 
Kobiet w7 stosunku do męzczyzn jest 

K S j j  ty.ś'] mniej podcząąi.gdy* w  caicj 
Polsce stosunek ten jest odw7rotny. 
W  dniu zmiany suwerenności było 
w’ całym powriecie” 201 396 głów7, czyli 
na jeden kim. k w . przypadało 2427 
osób. W  miesiącu lipcu b. r. zawarto 
89 zw iązków  małżeńskich (88" katoli
ków7 i 1 ew\). Urodzeń v 7 tym czasie 
było 5 17  (265 chłopców i 252 dziew7- 
czyn). Umarło zaś 303 osoby; (158 płci 
męskiej i 145 płci żeńskiej).

*gv||jŚIaski przem ysł żelazny.
Przem ysł żelazny na Górnym Ślą- 

"*sku cieszy się od pewnego czasu zna
komitą w7prost koniunkturą. W  lipcu 

S y n d y k a t  hut żelaznych przydzielił za
mówień -na 74 000 ton żelaza hutom 
górnośląskim. Do zamówień tycli nie 

■jgą wiiczone obstalunki państwmwe 
i kolejó\Ve. Jest  to»cyfra rekordow7a. 
W  sierpniu konjunktura była jeszcze 
lepsza, mimo strajku robotników budo
wlanych i cieśli zatrudnionych po hu
tach żelaznych. Huty-r? górnośląskie 
pracują pełną parą i mępmogą w7prost

70 miljonów7 złotych rocznie, któreby 
pozostały kopalniom, pozwalając im na 

..dalszą, tak niesłychanie potrzebną mo
dernizację urządzeń, a tern samem na 
dalsze obniźęnie kosztów-' własnych 
kopalń.

Budowa powyższej linji równo- 
czesną należytą rozbudową portu 
w  Gdyni, poza umożliwieniem podnie
sienia produkcji, a tern samem dalszego 
zatrudnienia conajmnicj 10 do 20 000 ro
botników7, przyniosłaby dla Polski c a ł t  
szereg innych, pierwszorzędnych, ko
rzyści. W  pienvs>zej linji zyskałby na 
tern nasz bilans handlowy. Aktywmość 
tego zw iększyłaby się okrągło o sumę 
S miljonów a 30,—  zł., t. j. okrągło o 240 
rniljonow złotycii r-ocznic, która to su
ma w7pływ ałab y  rokrocznie w7 postaci 
walut obcych do kraju.

Rozporządzając tego rodzaju pierw- 
szorzędną drogą komunikacyjną, mogli
byśm y się pokusić o Ściągnięcie części

przew7ozow7 Hamburg— Czechosłowacja 
jiia tę linję, coby;, poza bezpośrednią 
korzyścią materjainą, miało dla naszego 
Państw a pierw7szorzędne^znaczenie po
lityczne.

Sieć kolejowa Polski jest jeszcze 
stosunkowo bardzo rzadko rozbudowa
na. .Poza Śląskiem i zachodnią częścią 
Poznańskiego rozbudowa tej sieci, —  
i to w7 tempie możliwie szybkiem, —  
jest najważniejszym nakazem chwili 
obecnej. Budow7a kolei ' Ś ląsk— Bałtyk  
— poza innemi korzyścią — usunęłaby 
w7 części te braki i w ciągnęłaby .nowe 
połacie kraju w7 orbitę intenzywnrejgo, 
pulsującego]zycia gospodarczego. A-że 

'chodzi tu w7 dużej mierze o okolice ż y 
zne i bogate, jak Kujaw7y, wpływ7 nowfej 
linji na podniesienie ćjgblnego dobrobytu 
w7 kraju, byłbyiogromny.

Należy też pamiętać, że nowa kolej 
będzie wobec całego świata najww- 
-inow niejszym dowodem żywotności,

przedsiębiorczości i rozumu stanu Pol
ski. Gdy się Europa przekona, iż prze

w o z im y  rocznie do portów naszych 15 
jjudionów ton w ęgla  —  poza milionami 
ton innych produktów, jak mąka, drze- 
w7o, w yro b y  hutnicze i t. d., i t. d., — 
to może i zrozumie nareszcie, że spra

n a  korytarza pomorskiego nie jest dla 
nas kwestją „prestiżu", ale najżywot
niejszą kwestją gospodarczą, kwestją 
życiow7ą dla Polski.

Wybudowanie kolei Ś ląsk— Gdynia 
przekona najlepiej ludność Śląska, z ta- 
|  im entuzjazmem głosującą podczas 
plebiscytu za zjednoczeniem z narodem 
polskim, że przyrzeczenia sw e Polska 
w7 miarę wzrastających sw7ych sił ma
terialnych i gospodarczych sjpfełnia i speł
niać będzie zawszę w7 przyszłości.

_ Tęgo rodzaju przeświadczenie w7 spo
łeczeństwie-.‘Śląskiem będzie najsilniej
szym węzłem, łączącym Górny Śląsk 
z Macierzą.
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podołać naw ałow i zamówień. Niektó
re huty rozszerzają pewne działy, aby 
móc sprostać potrzebom rynku.

+  P rzem ysł garbarski na Śląsku.
Koniunktura w  zbycie w yro b ó w  

przemysłu garbarskiego jest średnia 
i dotychczas nie daje się odczuć popra
w a  w  zbycie. Przem ysł ten z powodu 
silnej konkurencji zagranicznej zmu
szony jest udzielać długoterminowe 
kredyty towarowe, to też stale w alczy  
z niedostatkiem kapitałów obroto
wych.

. +  Uparty sam obójca.
Dnia 28. sierpnia w 'godzinach  po

południowych z okna 3 piętra w y sk o 
czył na podwórze domu Wiktor Palka, 
mieszkaniec Dębią, przyczem doznał

—  Zmiany na stanow iskach starostów .
Urząd W ojew. otrzymał w  czw ar

tek z Min. Spraw  W ewn. dekrety no
minacyjne, dotyczące zmian na stano
wiskach starostów śląskich. Radca w o
jewódzki p. dr. Jarosz zamianowany 
został starostą w  Pszczynie, dotych
czasow y starosta pszczyński p. dr. Z a
leski przeniesiony został na stanowisko 
starosty lublinieckiego, dotychczasowy 
starosta w  Lublińcu p. W yglenda za
mianowany został starostą w Rybniku, 
a dotychczasowy starosta rybnicki 
p. Troska przeniesiony został na sta
nowisko radcy do Urzędu W ojewódz
kiego.

—  Ze Zw. P ow st. Śl. w  M ikołowie.
Zw iązek Pow stańców  Śląsk, w  Mi

kołowie odbył sw e nadzwyczajne W al
ne Zebranie w  dniu 26. 8. 1928 na sali 
p. Hupki. Na zebraniu tern złożył god
ność prezesa grupy p. W ikarek z po
wodu objęcia urzędu naczelnika okrę
gowego w  Szarleju. W  miejsce' p. Wi- 
karka wybrano prezesem p. Parczyka, 
dotychczasowego sekretarza grupy, 
a w  miejsce p. P arczyka  —  wybrano 
sekretarzem p. Brożka. Ustępującego 
prezesa, p. W ikarka pożegnali serdecz
nie p. burmistrz Koj oraz p. nacz. se
kretarz Piórko, podnosząc owocną pra
cę p. W ikarka w  miejscowej grupie. 
Po zakończeniu zebrania odbyło się 
strzelanie ostrymi nabojami na strzel
nicy B rac tw a  strzeleckiego, w  którem 
wzięło udział około 50 członków.

—  T ydzień  lotnicze -ga zo w y  w  M iko
łow ie.

W  związku z mającym się odbyć 
w  czasie od 2. do 9. września na tere
nie całego Państw a „Tygodniem lotni- 
czo-gazow ym “ urządza Komitet Ligi

pęknięcia czaszki i złamania nog. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Już po
przednio wspomniany Pa lka  usiłował 
popełnić samobójstwo przez przecięcie 
sobie ży ł u rąk. Powodem  samobójL 
stwa, miały być niesnaski małżeńskie.

+  Św iętokradztw a.
W  ostatnich miesiącach zanotowa

liśmy kilka włamań dokonanych w  ko
ściołach, połączonych z rabunkiem. 
Nie tak dawno, bo w e wtorek skradzio
no w ota z kościoła w  Łagiewnikach, 
a już w  środę dokonano kradzieży skar
bonki w  kościele parafjalnym w  Żo
rach. Wskazuje to. ze działa na ŚląsKU 
jakaś zorganizowana szajka, uprawia
jąca świętokradztwo. Proboszczowie 
parafji winni przeto baczniejszą uwagę 
zwrócić na majątek kościelny,

Obrony Powietrznej Państw a w  Miko
łowie w  niedzielę 2. września zbiórkę 
pieniężną celem zasilenia funduszów 
L. O. P. P. i dalszego popularyzowania 
celów i zadań Ligi. Zbiórkę przepro
wadzą panie z miejsc. Tow. Polek. Ko
mitet apeluje gorąco do P . T. o b yw a
telstwa tutejszego, by poparło jego 
akcję przez chętne - składanie datków 
pieniężnych w  czasie zbiórki ulicznej 
na cele lotnictwa. Każdy grosz, dany 
na ten wielki cel przyczyni się do po
mnożenia środków komunikacji po
wietrznej i obrony powietrznej Pań
stwa, w  czem w szystkie  sfery społe
czeństwa powinny być zainteresowa
ne, gdyż silne lotnictwo —  to gw aran
cja siły obronnej Państw a i bezpieczeń
stw a jego obywateli. Każdy obywatel 
pragnie tego bezpieczeństwa, więc 
każdy powinien własnym  interesie 
przynajmniej drobną kwotą pieniężną 
przyczynić się do wzmocnienia tego 
bezpieczeństwa. Lotnictwo polskiej 
rozwija się dość szybko i pięknie,
0 czem świadczą śmiałe loty rekordo
we polskich lotników —  musimy jed
nakże w  dalszym ciągu o jego rozwój 
się starać, a przez drobne, ale masowo 
składane ofiary pieniężne na cele L, O. 
P. P. potrafimy stw orzyć w  krótkim 
czasie naszą potęgę w powietrzu.

Z Kom. ośw iatow o-propag. L. O. P. P. 
— D okształcająca szkoła zaw odow a  

w M ikołowie.
No y^Ł  rok szkolny ro zp o cz n ie/ ię  

w  szkole dokształcającej w  poniedzia
łek, dnia 3. września b. r. Uczniowie
1 uczenicc dokszt. szkoły przemysło- 
wei stawią się w  poniedziałek, 3-go 
września b. r. o godz. 5 popoł. a mia
nowicie uczniowde w  starej, uczenice

zaś w  nowej szkole. Uczniowie i ucze
nice duksztłjiśzkoły kupieckiej, przyjdą, 
do szkoły w  dniu 4. września b. r. t. j. 
w e wtorek o godz. 1 popoł. i zbiorą się 
na II. piętrze nowej szkoły

K ierow nictw o szk o ły -

—  Z  gimnazjum w  M ikołowie.
„D yrekcia P aństw ow ego Gimna

zjum w  M ikołow ie podaje do wiado 
m ości, ż e  n o w y  rok szkolny 1928/29 
zacznie s ię  w  poniedziałek, dnia 3. 
w rześnia b. r., uroczystem nabożeń
stwem o godz. 9 przedpołudniem. 
Zbiórka uczni w  gimnazjum o godzi
nie 8,30. Kondziela, dyrektor.

—  Zebranie T ow . Śpiew u „Lutnia*1
w  M ikosowie.

T o w arzystw a  Śpiewu „Lutma' 
chór męski w  Mikotowieljrozpoczyna 
sw ą  działalność ,po dwumiesięcznej: 
przerwie wakacyjnej i zwołuje mie
sięczne zebranie na poniedziałek dnia
3. września b. r. o godzinie 7.30 w ie
czorem do lokalu p. Stefana Knapika.. 
Sympatyków' i zwolenników' pieśni pol
skiej, oraz członków uprasza się o licz
ne i punktualne przybycie. Cześć P ie 
śni! Zarząd.
—  T ow . Tatrzańskie w M ikołow ie.

T ow arz ystw o  Tatrzańskie Oddział
w  Mikołowie, urządza w dniu 9. w rze
śnia .1928 r. w ycieczkę w' Beskidy. 
W yjazd o godz. 4,25 rano, powrót
0 godz. 9 wieczorem. Zgłoszenia 
przyjmuje sekret. Tow'. p. Kurzak, 
Bank Ludow y w  Mikołowie. W  w y 
cieczce biorą udział tak członkowie jak.
1 goście.

—  D zieci a spożyw anie ow o có w .
Ostatnio zanotow'ano w różnych 

; miejśćowościach na Śląsku szereg za
słabnięć, skutkiem nadmiernego spo
życia owmców. Otóż zw/racamy uw a
gę — zwłaszcza rodzicom — by, dając 
dziatwie ow'oce, pamiętały ' zawsze 
o tern, że owoc przed spożyciem należy 
obmyć z pyłu, a to dla usunięcia zaraz
ków różnych chorób. Należy również 
pamiętać,"że nadmierne spożycie owm
ców' powoduje silne boleści żałądka.

— Nowoczesny transport węgla do
cegielni.

C e g i e l n i a  k s i ę c i a  p s z c z y ń s k / e g p  o t r z y 

m a ł a  n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n i e  t r a n s p o r t u ,  

w ę g l a .  L o t r z ' Ć b n e  i l o ś & i  p a l i w a  d o s t a r c z a 

n e  s ą  d r o g ą  o l e k t r y & . z n o - a u t o m a t y e z n ą .

— Sprytny oszust w M ikołow ie.
Przez tut. Komisarjat Pobcj: p rzy

trzymany został pewTen oszust, k tóry  
obchodził kupców mikołow'skich, za
mawiając dla siebie towar za niską 
gotówkę. Towmr ten płacił banknotem 
100- wzgl. 50-złotowym, z którego 
otrzymyw'ał resztę gotówką. Z chwalą

Z Mikołowa i okolicy-,
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gdy gotówkę tę miał w  ręce prosi.
0 zwrot banknotu, gdyż jak oświadcza 
m a bilon którym zapłaci. W  tym też 
momencie zwracał poprzednio mu w y 
dane przez kupca pieniądze, płacąc 
równocześnie za towar bilonem. Ku
piec przypuszczając, że nieznany/zwró
cił wszystkie jemu doręczone pieniądz^ 
czyniąc zadość żądaniu Kupującego 
zwrócił żądapy banknot, uje licząc 
zwróconych pieniędzy/ Nieznany na
stępnie pospiesznie się oddalał, a dopie
ro po chwili kupiec zauważał, że nie
znany, zabrał, z pieniędzy'20 a w jed
n ym  wypadku nawet 60 złotych. O czy
w iście  ze spostrzeżenie to było spó
źnione. Komisarjat w z y w a  przedo po
szkodowanych kupców, by..stawili się, 
na Komisarjat w celu spisania proto
kółu.
—  Sctiw ytanie przem ytnika w Miko

łow ie.
Dnia 23. b. m. miejscowa policja 

przytrzym ała niejakiego Krzenzesa 
z Dąbrówki Malej w chw ih gdy zamie- 
rzalsgpieniężyć wdększa ilość przem y
conych-cygar.

—  Schw ytanie bandyty.
Dniu 24. b. m. miejscowa policja 

w ytropiła kryjów kęT niebezpiecznego
1 poszukiwanego bandyty Taibnera 
Maksymiijana, za ujęcie którego była 
wyznaczona nagroda kilkuset złotych. 
Taibner ma na sumieniu kilka napadów 
rabunkowych, usilowane' morderstwo, 
włamania i dezercję': '/

—  Zakaz sprzedaży alkoholu dla m ało
letnich.

Władze administracyjne przystąpiły 
do energicznego zwalczania stw ierdzo- 
ucj ostatnio sprzedaży napojów alkoho
lowych małoletnim w  szynkach i re
stauracjach. Zę względu na to, |ę,-za 
upijanie małoletnich grozi odDow ie- 
dziahiość karna, w e wszystkich ty cli 
wypadkach Fędą wytaczane procesy 
i odbierane koncesje na wyszynk.

„W ażny".
— Słuchaj! W gazecie:,.,stoi" dziś 

o mnie.
—  Co ty mó\yisz?
— A tak . . .  Posłu chaj: „W  marcu 

jeździło tramwajami 15 743 987 osób". 
By łem  jedną z tych osób!

Programy radiowe.
Niedziela 2. 9.

10 .15  —  Transmisja naboż. z Kat. Wil.,
12.00 —  Sygnał czasu, 16.00 —  P o 
gadanka ogrodnicza,1/ 16.20 —  Od
c z y ty /  17.00 —  Koncert popularny 
klubu mandolinistów. iś„B0 — Roz

maitości, 18.50 — Odczyty, 20.15 — 
Transm. konc. wiecz z Warszaw'W*
22.00 —  Sygnał czasu, 22.30 —  T rans
misja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 3. 9.
m m  —  Komunikaty; 17.00 —  Transm. 

z Warsz., program dla dzieci, 17.25 — 
Nauka języka polskiego, IS.00 — 
Transm. muzyki lekkiej, 19.00 — 
Rozmaitości, 19.20 — Komunikat,
19.30 —  Odczyt, 19.55 —  Komunikat,

' '■“ 20105,—  Lektura w jęz, franc., 20,3.0
—  Konc. międzynar., 22:t)0 —  Sygnał 
czasu.

Wtorek 4. 9.
T6.40 —  Komunikaty, 17.00 —  Odczyt,

17.25 —  W ykład  Historii Polski, M.00-
— Konc. popoludu., 19.00 —  Rozmai
tością 19.20 —  Komunikat harcerski,
19.30 —  Odczyt|jl9.55 -  Komunikat,
20.15 —  Transm. konc. wieczornego 
z Warsz., 22.00 —  Sygnał czasu,
22.30 — Transm. muzyki tanecznej.

Środa 5. 9.
16.40 —  Komunikaty, 17.00 Transm. 

z Krakowa,., audycja dla młodzieży,
17.25 —  Odcż^t, 18.00 —  Transm. 
konc. popołud. z W arszaw y , 19.00 — 
Rozmaitości, 19.\}U —  Pogadanka dla 
gospodyń, 19.55 —  Komunikat, 20.05
—  Odczyt, 20.30 —  Transm. konc. 
w iecz. z W ąfgzaw y, 22.0,0,-- Sygnał

.czasu.
C zw artek 6. 9.

16.40 —  Komunikaty, 17.00 —  S krzyn 
ka pocztowa,- 17.^5 — Transmisja 
z Warszaw fej, „W śród książek" prze
gląd najnowszych w ydaw nictw , 18)00
—  Transm. audycji literackiej z W ar
szaw y, 19 .0 0 — Rozmaitości, liilpj.— 
Odczyt, 19.55 —  Komunikat, 20t05 — 
Odczyt, 30.30 —  Konc. wiecz., ,22.00
—  Sygna ł czasu, 22.3,0 —  Transmisja 
inuź|?ki tanecznej.

Piątek 7. 9.
16.40 Komunikaty, 17.00 —  Rozma

itości, 17.25 *— W ykład historji Pol
e s k i ,  18.00 —  Transm. konc. popołud.

z Vi arsz., l|?00 —  I  ransm. Kongresu 
Eucharystycznego w  Częstochowie, 

—  Skrzynka poczt, w .języku 
francuskim.

Sobota 8. 9.
1*30 —  Transm. Kongresu Eucharyst. 

z Częstochow?//,V8.-3Q.'.— Msza św . dla 
wojska, 9.30 —  Msza śwr. dla mło
dzieży szkolnej, ll.OOj—  Suma pon- 
tyfikalna odprawubna przez J. E. ks. 
RrynraTą Augusta Kard. Hlonda, 16.40
— Komunikaty, 17.00 —  Nadpro
gram, 17.25 —  Odczyt, 18:06-’ — 
Transm. z Krakowa, audycja dla 
dziec i młodzifejpą 19:00 —  Rozmai
tości. 19.30 —  Transm. z Warszaw y,

Ł9.55 —  Komunikat, 20.15 —  T rans
misja konc. wiecz. z Warsz., 22.00-— 
Sygna ł czasu, 22.30 —  Transm. mu
zyki lekKiej.

Nakładem i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd 
z ogr. por. w Mikołowie.

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O G Ł O S Z E N I E
d otyczące szk o ły  pow szechnej.
Podaje się niniejszem do wiadomo

ści, że z dniem 1. września r. b. rozpo
czyna się^now/s/rok szkolny.

Do uczęszczania do szkoły po
wszechnej zobowiązane są wszystkie 
dzieci, urodzone w czasie od 1. stycz
nia T922 r. do/31. grudnia 1922 r. oraz 
dzieci, które w  K  es zbytu roku już ,do 
szkoły uczęszczały.

W z y w a  się niniejszem rodziców, 
opiekunów i kuratorów7, ażeb3? im po
wierzone dzieci zgłosili u kierowmika 
danej szkoły, o ile takow e już w  m ie
siącu maju r. b. nie zostały  zapisane.

/ -F iz y '  zgłoszeniu ltalcży przedłożyć 
poświadczenie szczepienia ospy, a dla 
dzieci urodzonych poza Mikołowem, 
także dokument urodzenia.

W ych o w aw cy , którzy? dopiero te
raz ($\ve dzieci do wpisów zgłoszą, 

winni przedłożyć Kicrownictw?u szkoły 
piśmienne usprawiedliwienfę; dlaczego 
■wpisów?;)w?', terminie przepisanym nie 
uskutecznili.

Obow?iązkiem rodziców? wzgl. ich 
zastępców7 jest, starać się o to, ażeby 
dzieci będące w  wieku szkolnym regu
larnie do szkoły uczęszczały.

M i k o ł ó w ? ,  dnia 2. sierp. 1928 r,

Magistrat,
(— ) K o j, burmistrz.

o wiekszej budowni zaufanego pisarza 
fabrycznego z znajomością obrachunku 
wypłat, kasy chorych oraz registratury. 
Zgłoszenia kandydatów znających równic i 
język niemiecki należy podać do firmy
Wayss i Freytag, Tcw. Akc.

Miejsce budowy Łaziska Górne.

L< ikcie fortepianu.
Od września może być przyjętych kilka uczennic 
początkujących jak i dokształcających. Zgłoszenia 

przyjmuje
M. Maloszczyk, Mikołów

Dworcowa 3 p.
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Samodzialające środki do prania
używa się dziś chętniej we wszystkich państwach kul
turalnych niż proszki mydlane. Wyższe zalety metody 
prania chemicznego (samodziałającego) nad mechanicz- 
nem (przez tarcie) znane są, dzisiaj każdej gospodyni. 
Przedewszystkiem niedopuszczalne jest tarcie delika
tnych tkanin, gdyż przez to niszczą się włókna.

Samodziałającv środek do prania posiada jeszcze 
jednak i tę zaletę, że bieli równocześnie, nie zawiera
jąc szkodliwych kwasów. Bielenie następuje w ten 
sam sposób, jak bielenie za pomocą promieni słonecz
nych. Specjalnie na naszym terenie przemysłowym, 
gdzie nie zawsze jest możliwem bielenie na słońcu, sa- 
modziałające bielenie ma swoją specjalną zaletę nieza
leżnie od czasu i oszczędności pracy.

Lecz jak przy zakupnie mydła i proszku mydlanego 
zaleca się również ostrożność przy zakupnie samodzia- 
łających środków do prania, gdyż i w tym wypadku 
znajduje się na rynku bardzo dużo towaru bezwarto
ściowego. żądajcie więc wszędzie

A L B O R I L
sa m o d zia ła jący  ś ro d e k  d o  p ra n ia ,

który pod ścisłą fachową kontrolą wyrabiany jest w  na
szej fabryce i dzięki tylko kilkudziesięcioletniemu do
świadczeniu, stale udoskonalony, daje wam gwarancję, że 
pod względem jakości nabywacie produkt niedościgniony.
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